
Wszystkiego co naj…

Powitaliśmy 2011 rok noworocznymi postanowieniami. Warto ten czas wyko-

rzystać na planowanie, poszukiwanie celów, które będą napędzały kilka następ-

nych miesięcy naszego życia. Czasem okazuje się, że musimy zaplanować zmia-

ny, by sprostać wyzwaniom. Zmiana perspektywy, oddalenie od bieżących trosk, 

znalezienie nowych wyzwań, pozwalają jasno zobaczyć drogę i usunąć piętrzące 

się przed nami dotąd przeszkody.

Z pewnością nie będę odosobniony w stwierdzeniu, że to, jak co roku, czas 

szczególny. Za nami minione niedawno święta Bożego Narodzenia, w naszej kul-

turze najbardziej rodzinne i ciepłe ze wszystkich, pożegnanie starego roku i wej-

ście w czas, który może i niesie ze sobą świadomość mijających lat, ale mimo 

wszystko zawsze witamy go z nadzieją na lepsze, a przynajmniej nie gorsze jutro. 

To również nierzadko najlepszy moment na nostalgiczne wspomnienia, dokony-

wane naprędce podsumowania, czy też jeszcze szybsze analizy tego wszystkiego 

czego udało nam się dokonać, a także tego, co niestety musieliśmy odłożyć, za-

pewne nie pierwszy już zresztą raz.

Zaczynając od wspomnień… branża solaryjna jawi mi się w tych może wcale 

nie odległych momentach (mam na myśli zaledwie kilka ostatnich lat), jako usłu-

ga niosąca ludziom wiele przyjemności, radości, dająca poczucie piękna i atrak-

cyjności jednym, a zdrowia i dobrego humoru podczas jesiennych słot drugim. 

W solariach używano lamp z takimi współczynnikami, które i dziś z pewnością 

spełniałyby nowe unijne przepisy. Wtedy jednak wszyscy byli zadowoleni! Wszy-

scy, bez wyjątku, czyli i właściciele salonów solaryjnych, i ich goście – miłośni-

cy opalania w solarium. Nie zrażały nikogo długie seanse i kolejki w studiach. 

Moda na opalone ciało królowała wśród nas. Lato i pierwszy kontakt z morskim 

piaskiem witano już z pięknie opalonym ciałem. Solarium było wpisane w waka-

cje. To od wizyty w studiu zaczynały się przygotowania do letniego wypoczynku. 

Można powiedzieć, że sezon trwał w najlepsze przez prawie cały rok.

Później przyszedł czas zamieci, w której szybciej, a nie lepiej i bezpieczniej, 

wydawało brać górę nad zdrowym rozsądkiem. Nie znaczy to jednak, że tak dzia-

łali wszyscy! Każdy z nas zapewne mógłby zrobić jednak coś lepiej, bardziej sku-

pić się na promocji zdrowej usługi, niż tylko obserwować zmieniający się obraz 

przez pryzmat ekonomicznych tabel i zestawień. To jednak już za nami.

W moim głębokim przekonaniu dziś branża ma przed sobą okres oczyszczenia 

i musi wyjść z tego wzmocniona. Warto, zwłaszcza w tym okresie, postawić sobie 

za cel lepsze wykorzystanie tego, co dają nam nowe przepisy, zwłaszcza w zakre-

sie promocji usługi zdrowej i bezpiecznej, dostępnej dla szerokiej grupy odbior-

ców. To do nas należy przyszłość, to od nas wszystkich zależy jak będzie wyglą-

dała branża w przyszłym roku i za lat kilka.

Nie możemy zmarnować tej szansy! 

Życzę sobie…

…zapewne tego samego, co każdy z Was.
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W kolejnym wydaniu: W kolejnym wydaniu: Wydanie 1/2011 (43) ukaże się w kwietniu 2011 r.

•  Sonda – wasze opinie, nasze wnioski!
•  Wywiad 2 w 1 – dwie organizacje jeden cel.
•  Solaryjna rewolucja? Kiedy rynek otrząśnie się z letargu!
•  Przyszłość branży oczami jej twórców.
•  Super pachnąca niespodzianka – tylko dla czytelników!
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